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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 12. Października, 

N. Pan raczył Cesarsko- Rossyjskiermu Ge- 
neral- Majorowi Nikolajew, dotychezsso- 
wemu dowódzcy pułku grenadyerów. „Król 
Fryderyk Wilhelm“ dać order Orła Czerwo- 

„nego 2, klassy. 
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Wiadomości zagraniczne. 


ee. 6. "'u:re;y a s 
Znadgranicy Serwii, d. 20, Września. 

(Gaz. Powsz.) — Dawniejsze wiadomości 
z Konstantynopola, które bardzo niepomyślnie 
brzmiały, przez listy pod d.. 10. m. b. z tej sto- 
licy padeszłe wielce zostały złagodzone, Pa- 
nowała tam znowu spokojność, a interesa Życia 
pospolitego nie dozvawają więcćj Żadnej prze- 
rwy. Szkoda przez pożarzrządzona nie mabyć 
tak wielka, jak z początku głoszono, a rząd 
wszystkich użył środków, aby nędzy tych, któ- 


rych klęska ta dotknęła, sprawić ulgę. Sułtan, 
o kióryrm gazety opiewały, Że p. dczas pożaru. 


nieczynnym był świadkiem, przeciwnie sam 
kierował urządzeniami gaszenia i przyłożył się 
nie mało do uśmierzenia płomieni. Dotych- 
czas nie wiadomo, czy ogień ien był podłożo- 
"ny, czy też innym okolicznościom przypisać 


W 241. — We Wtorek dnia 15. Października 1833. 


go należy, Spostrzegano osoby nieznajome, 
krzątające się czynnie przed pożarem w rozinsi- 
tych dzielnicach miasta. Wielu obcych przeto 
też przyaresztowano, mianowicie Włochów, 
ńie mogących się wywieść względem celu po- 
bytu swego w stolicy, Twierdzą powszechnie, 
Że u jednej z tych osob znaleziono papiery, 
wykrywające daleko rozgałęziony spisek, dą- 
Żący do tego, aby cały Wschad w ustawicznej 
utrzymywać niespokojności i wzburzeniu, Kto 
sprawcą tego projektu, niewiadomo; domysł 
powszechny, Że toż samo stronnictwo, co na 
Zachodzie spokojność publiczną zakłóca, także 
iw Konstantynopolu wszystko mąci i wichrzy, 
Wszakże sąto wszystko tylko pogłoski i do- 
mniemywania. Jakkolwiek bądź, tą razą przy- 
najmnićj niegodziwe zamachy na niczem speł- 
zły, a tuszyć sobie wypada, Że dość dobrze 
urządzona policya stolicy państwa Ouowańskie- 
go dalszym bezprawiom zaradzić pouafi, Ze 
Sułtan z stolicy wyjechał, aby ościenne zwie- 
dzić miasta, powinno być dowodem, iż porzą- 
dkowi w stolicy Żadne nie grozi niebezpieczen- 
stwo; inaczej bowiem nie byłby się oddalił. 

Goniec dnia 31. Sierpnia z Petersbmga do 
Konstantynopola. przybyły, przywiózł? wiado- 
mość o mianowaniu roseyjskiego Sprawujące go 
interesa w Grecyi, Pana Katakazi, na nadzwy- 
czajnego Posła taiaże; Pan Butenieff Wy pria 
wił statek z tą nowiną do Grecyi. 
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; Francy et, 
Z Paryża, dnia 4. Października. 

Kuryer Francuzki pisze: „Skutki śmier. 
ci Króla Ferdynanda zatrudniają gabinet nasz 
w wysokim stopniu. Pan Tallejrand wezwa. 
ny do uczestniczenia w Radzie Ministrów, 
na której się względem instrukcyi mających 
być teraz Posłowi naszemu danemi naradza- 
no, miał się za tćm oświadczyć, iż trzeba się 
starać o utworzenie Rady Regencyjnćj, skła- 
dającej się z mężów, kiórzyby Hiszpanią na 
drodze, której się tam od 1823, r, trzymano, 
nadal też utrzymywali, nie dla tego, Żeby ta 
droga miała być najlepszą, lecz Że podług 
wszelkiego do prawdy podobieństwa pozyska 
zadowolenie narodu, Prezes Rady przeci- 
wnego był zdania, dowodząc, iż trzeba w fli- 
szpanii obecnie popierać systemat, któryby, 
0 ile to różność krajów pozwala, zbliżał się 
do naszego, aby w przypadku wojny zjednać 
sobie z łatwością przymierze Hiszpanii, In- 
ny Minister zdanie to posiłkował, a tak więc 
dyskussye te powiększyły jeszcze rozdwoje- 
nie w gabinecie. Czyje zdanie zwycięstwo 
odniesie, nie wiadomo, ale w nocy wczoraj- 
szćj wyprawiopo gońca do Madrytu, skąd 
wnioskować wypada, Że się już zdecydo- 
wano. ` 

: Z dnia 6. Października, £ 
(Najnowsze wiadomości.) — Drogą nadzwy- 
czajną nadeszła tu Gszeta Madrycka pod dn. 
30. Września, wedle którćj w stolicy zupełna 
panowała spokojność., Zawiera ona urzędo- 
we akta po śmierci Ferdynanda wydane, Zda. 


je się, że Królowa sama rządy objęła; przy- 


pajmniej nie uczyniono Żadnćj wzmianki o 
ustanowieniu Rady Rzegencyjnćj. Wszyscy 
Ministrowie i urzędnicy posady swoje zatrzy- 
mali. Dekret, na mocy którego Królowa Re- 
gencyą obejmuje, brzmi w sposób następują- 
cy: „Dzisiaj o godzinie 23. podobało się 
Bogu przyjąć do siebie duszę naszego dro- 
giego i ukochanego małżonka, Króla Ferdy- 
panda, który się teraz cieszy szczęściem nie- 
bieskićm. .Będąc Królową i Regeniką pod- 
czas małoletności mojćj dostojnej córki, Kró- 
lowćj Donny Izabelli II., zawiadamiam o 
tém Radę Ministrów z ową boleścią, którą 
wypadek tak zasmucający mnie cgarnia, aby 
poczyniono stósowne postanowienia, W pa- 
łacu d. 29. Września r. 1833.“ 

Po 5godzinnćj onegdaj odbytėj Radzie Mi- 
nistrów podóbno postanowiono skoncentro- 
wać natychmiast dwa dywizyony pod Pire- 
neami. 

Weżoraj wieczorem obiegała tu pogłoska, 
Że w Katalonii na korzyść Infanta Don Cər- 
los powstanie wybuchło, < 


-Tutejszy Monitor umieścił z Helsingör 
rapojt Kapitana Gueroult, dowódzcy fregaty 
francuzkiej „Auguste“, który skarzy się, iż 
gdy z czterema ludźmi na małym statku, z po: 
wodu deszczu i burzy do połowy wodą napeł- 
nionym, został zapędzony na mórze, dwaj Ka: 
pitanowie holenderscy mimo najusilniejszej 
jego prośby i przyrzeczonego zwrotu wszystkich 
wydatków, nie chcieli go z owymi ludźmi 
przyjąć na pokład okrętów swoich. / Jeden 
z tych Kapitanów nazywa się Post, a o nazwi- 
sku drugiego nie mógł się Kapitan Gueroult 
dokładnie dowiedzieć, Nakoniec Kapitan ten, 
w czasie kiedy ludzie jego passując się z bałe 
wanami morskiemi zupełnie prawie siły utra- 
cili, znalazł pomoc u trzeciego Kapitana holen- 
derskiego Kwakenbrug, który ich przyjął na 
okręt swój „Concordia“ i nie chciał żadnej 
zapłaty. a 

Słychać, iż Król podpisał niedawno postano- 
wienie, na mocy którego liczba -pułków artyle- 
ryi ma być powiększona z 11 do 14, 

Dziennik Courrier francais pisze o za- 
chodzących trudnościach w zaprowadzeniu 
szkół elementarnych wiejskich. - Między inne- 
mi wyraża: „, Należałoby mniemać, iż gminy 
które w oświacie najwięcej pozostały w tyle, 
najbardzićj spieszyć się będą z udzieleniem 
funduszów na założenie szkoły, Lecz nie tak 
się rzecz ma; gminy te często wzbraniają się 
dać fundusze na ten cel, pod pozorem, iż wieś 
jest zbyt ubogą, aby nowe ciężary mogła po 
nosić, Znamy nie jeden powiat, gdzie ze stu 
gmin , 40 lub 50 wzbraniało się udzielić nawet 
najmniejszćj pensyi dla nauczyciela, to jest 
200 franków rocznie, W takim razie ustawa 
nowego prawa jest dobrą, podług której wła- 
dze mogą nałożyć na takie gminy najmniejszą 
opłatę i takową ściągać jak inne publiczne po- 
datki,*ć € 

Portugalia, 

, Gazety Lizbońskie podają z pałacu das Neces 
sidades pod d, 22, Września wiadomości o przy- 
byciu Królowćj, treści następującej: „O godzi. 
nie 112 zwiastowała salwa Krolewska z wieży 
St. Juliao de Bugio przybycie N. Królowej Por- 
tugalskićej, Donny Maryi IL., J, C. M. Xiężnej 
Braganca i J,'C, M. Xiężnej Maryi Amalii, po» 
czem N, Pan z Szambelanami i Adjutantami 
swymi opuściwszy pałac, udał się do zbrojowni 
i z towarzyszami swymi wraz z Admirałem Hras 
bią Gap St. Vincent i Hrabią Farroba wsiadł 
na okręt, aby wyjechać na spotkanie statku pa- 
rowego, przywożącego NN, Panie. Z rado. 
Ścią uścisnął N. Cesarz przedmioty swojćj troski 
i miłości pozomiesięcznóm rozłączeniu i żadne 
pióro nie potrafiłoby skreślić wzajemnych vcznć 
przywiązania i szacunku, które najdostojniej- 
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sze osoby w tćj chwili przejęły, Wśród salw 
okrętów angielskich, francuzkich i portugal- 
skich, oraz wśród radosnych okrzyków niezli- 

czonych dumów ludu zalegającego ulice i całą 
drogę od Cascaes aż do Ribeira nova, wstąpiła 


iza m sma i Crh i 3 
nanga nasa długo utęskniona Królowa i eswe- 


bodziciel (Dom Pedro) ojczyzny z małżonką, 
N. Pan rozkazał, aby wylądowanie d. 23, w po- 
łudnie nastąpiło; tymczasem przybyli Minister 
W. Brytanii, Admirał i oficerowie eskadry an- 


gielskićj, korpus municypalny w mundurze ga-. 


lowym, na pokład, aby Królowej złożyć hołd 
poszanowania; ukazali się tam także urzędnicy 
korony, bardzo wiele dam, Ministrowie stanu, 
urzędnicy cywilni i wojskowi, Lntendent poli- 
cyi i mnóstwo znamienitych obywateli, Tag 
okryty był statkami, na których wierny lud 
z uniesieniem radości pozdrawiał Monarchinią 
swoją i twórcę wolności i swobód kraju, O go» 
dzinie 7mej nastąpił obiad; N, Pan, mając 
z prawćj strony Jej Najwierniejszą Mość a z le- 
wej swoję dostojną małżonkę, oświadczył Hr. 
Cap St, Vincent honor, wezwać go do stołu. 
W stósownej porze spełnił N. Pan zdrowie Jej 
Najwierniejszćj Mości i Karty, co z entuzya- 
zmem przyjęto. N. Pani podziękowawszy wnio- 
sła toast na powodzenie najdostojniejszego ojca, 
co zrównćm przyjęto uniesieniem, Admirał 
prosił o pozwolenie spełnienia następującego 
toastu » „Jej Cesarskiej Mości Xiężnie Braganca, 
która dla usiłowania swego o wolność Portuga- 
lii, rościć sobię może prawo do przywiązania, 
szacunku i wdzięczności Portugalczyków, « 
Kawaler Mendizawal prasiwszy o podobne po- 
zwolenie wyrzekł te słowa: „ Monarchowie nie 
są szczęśliwymi, „jeśli poddani ich nie są szczę- 
śliwi; więc Królowa, rządząc według Karty, 
uwieczni imie swoje i stanie się rozkoszą Jej 
Cesarskiego Ojca, który Jej dał koronę, i Jej 
Cesarskićj Matki, którćj mądre rady tyle się 
przyczyniły do zwycięstwa prawności kopstytu- 
cyjnćj nad tyranią idespotyzmem, Więc niech 
Żyje Królowa, jéj dostojny ojciec-i jego godna 
małżonka! Pan John Milley Doyle prosił o 
pozwolenie spełnienia toastu na cześć męstwa 
Portugalczyków, którzy walecznie bronili świę- 
tćj sprawy i nareszcie Glorią (Maria da Gloria) 
osięgli, — Wszystkie te toasty przyjmowano 
z nadzwyczajnćm zadowoleniem, N. Pan wró- 
cił o 1otćj wieczorem do pałacu.* 


- on. z. BOA GE REA 
Z.Londynu, dnia 4, Października, 
Globe dzisiejszy wyraża: „ Wiadomość 
udzielona w liście prywatnym z Lizbony pod 
d, 37. Września, umieszczonym w Times, 
o udaniu się Pułkownika Hare do głównej 
kwatery armii Miguelistów, oraz wiadomość 


» 


zawarta w innym liście prywatnym pod d. ar. 
Września o korespondencyi między Admira- 
łem Napier i Marszałkiem Bourmont, w któ. 
rej Admirał wszystkie przeż Marszałka prze- 
łożone warunki odrzucił — te wiadomości 

yty prawdziwe, ale padećłacz onych, jak się 
zdaje, nie wiedział, Że oficer angielski, wy- 
słany d. 22. Września, nie wiemy przez kogo, 
czy przez Admirała Parker, czy Ićż przez 
Lorda W. Russell, do głownej kwatery Bour- 
monta, aby z nim się ułożyć względem od- 
jazdu ranionych oficerow francuzkich Da okręg- 
cie angielskim, po przybyciu swojem do, Lu- 
miar z zadumieviem się dowiedział: 1) że 
Bourmont i oficerowie jego zrzekłszy się ko. 
mendy swojćj armią opuścili; 2) że listy ich 
(Generałowi Santo Lorenzo oddano i przez 
tego rozpieczętowane zostały, i 3) że wymie- 
niony Generał i władze Miguelowskie z naj-> 
więksżą bacznością się starały, aby wszelkim 
układom o zawieszenie broni zawięzywanycm 
przez bandery sygnalizujące z Konstytucyj- 
nymi albo z Anglikami, ile możności zapo- 
biedz, Bourmont przed odejściem z służby 
Dora Miguela żonie Lorda W, Russell nie 
chciał dać Życzónego od nićj paszportu da 
Gintry, dokąd się dla poratowania zdrowia 


"udać zamyślała. — Sądzono, że owe bandery 


rozejmu podejrzenie Miguelistów wzbudziły, 
obawiających się zdrady, i że Bourmońt z ofi. 
cerami francuzkimi zniechęcony przez te in- 
trygi, nieufność i zarzuty dywissyą swoję 
wziął, — Lord William Russell wyjeżdża 
z Lizbony, a ponieważ Lord Hovard de Wal. 
den z Sz:okholmu tu wraca, rozumieją, że 
ten będzie następcą jego. ` 

Pan de Bascourt, pierwszy Sekretarz lega- 
cyjny przy tutejszćm poselstwie francùzkiém, 
pełni podczas niebytności Xięcia Tallejranda _ 
służbę Sprawującego interesa. Z licznego 
orszaku urzędników Xięcia pozostało tu dla 
Pana Bascourt tylko czterech. Ekwipaże i 
konie Xięcia, które wszystkie tylko były na- 
jęte, znowu zostały oddane, a gdy służbę 
rozpuszczano i jéj pensye wypłacano, nie 
oświadczono jéj, Żeby Xiążę nadal jeszcze 
usłvg jćj miał potrzebować. 

Z dnia 5, Października. 

Wiadomości o stanie spraw portugalskich zo- 
stały in statu quo. — Gazeta Globe pisze: 
„Po zrzeczeniu się komendy ze strony Bour- 
monta i udaniu się jego i oficerów francuzkich 
(wedle pogłoski) unia 22. do Hiszpanii, znaj. 
dujemy Generała portugalskiego, Santa Lo- 
renzo, wymienionego jako tymczasowego na- 
czelnego wodza. Po nim nastąpił Generał 
Macdonnelł albo Macdonnald. Dom Pedro 
wielkie czynił usiłowania, aby wojnie przez po- . 
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jednanie i umowy położyć koniec, ale Bour- 
mont i stronnicy jego, Karoliści, odrzucali 
z pogardą wszelkie propozycye, albo a'epewne 
dawaliodpowiedzie. Stychać było w Lizbonie, 
iż usłowano skłonić Dow Miguela przez złote 
ofiarowanie do ustąpienia z:granic Poriugzki 
i do zrzeczenia się praw swoich do tronu; 
pizyobiecywano partyi jego awnestyą a jemu 
samemu owaraniowano wszystkie dobra, ktore 
dotychczas posiadał. Wszakże Marszałek Bour- 


mont, któremu się ani śniło, Że sprawy taki, 


wezma Zwrot, wyinawiał się z przyjęcia czy- 
nionych sobie przełożeń. Go się tyczy dysnis- 
syi Baurmmonta i jego francuzkich wspołtowa- 
rzyszów, zachodzą względem tego rożne do- 
mniemywania, ale mało jest pewności, Nie- 
pojętą jednak rzeczą, Że ubytek kilku Szefów, 
którym nic się nie powiodło, za szkodliwe dla 
sprawy Miguela nawet'od tych bywa poczyty- 
wane, co z Lordem Aberdeen twierdzili, że 
Dom Miguel bożyszczem narodu i że tylko 
przedajni awanturniey i lichy cech buntowni- 
ków jego są nieprzyjaciołami. Niektórzy są- 
dzą, że obecność Dom Pedra tę wielką zmianę 
sprawiła, inni znowu twierdzą, że Francuzi 
zabiegi i intrygi Portugalczyków sobie zbrzy- 
dzili. Wszakże najprościej byłoby przyczynę 
oddalenia się Bourmontia z tćj wyprowadzać 
okoliczności, iż sam się przekonał, że się 
utrzymać nie potrafi, Prawda, ŻE jeszcze 
przed dziesięciu dniami wychwalał rządy Mi. 
guclowskie i głosił, iż Królewicz Kortezy zwo- 
łać zamyśla, których nigdy się nie radził — 
ale po co się zapuszczać w domysły; dość że 
Bourmonta nie ma, a z niim zgasł ostatni pro- 
myk nadziei Rojalistów,“ ż 
Gazeta Standard poczytuje to za rzecz dzi- 
wna, że gazety Lizbońskie od dnia 18. aż do 
24, zgoła nic nie zamykają o klęsce Migueli- 
stów lub o dymissyi Bourmonta; zdaje się jej 
więc, że wszystkie te nowiny potwierdzenia 
wymagają. 
| Sre 
Co tylko opuścił prassę: 
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo- 
> darski dla Wielkiego Xięstwa Po- 
znańskiego na rok Pański 1834., 
i jest w podpisanych, jako też w komisie u 
P. Dunkera w Rawiczu do nabycia. 
Poznań, dnia 8, Października 1833. 
W. Decker i Spółka. . 


ZAPOZEW. EDYKTALNY, 
-Karolina Wantzner z Konotowiczów z Gnie- 
Zna, wytoczyła przeciw swemu mężowi Win- 
ctutemu Wanizner, szewcowi, który się przed 


1olaty z Gniezna oddalił, skargę rozwodową 
z przyczyny jej złośliwego opuszczenia. 
Zapozywa się przeto Wincenty Wantzner, 
ażeby się w terminie dó instrukcyi sprawy na 
, dzień 4. Stycznia 1834. 
w tutejszym Syozi przed Doputówanym*Ur. 
Kaniewskim, Auskultatorem, zrana o godzinie 
9ićj wyznaczonym stawił i na skargę tę odpo- 
wiedział, gdyż w przeciwnym razie zaocznie 
przeciw niemu postąpionem będzie i w skutek 
tego węzeł małżeński w mowie będący rozwią. 
zanytn zostanie 
Gniezno, dnia 26. Września 1833. 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 
Szauownemu obywatelstwu i prześwietnej 
publiczności donoszę nipiejszćm najuniżeniej, 
iż poimieszkanie moje z Wrocławskićj ulicy 
w Stary Rynek pod Nr, 80. przeniósłem, upra. 
szając zarazem o łaskawe względy. 
Poznań, dnia 14. Października 1833. 
= W. G. Schollmeyer, 
jubiler i złotnik. 


schowskich kieł 
dostać można 

w poniedziałki i piątki 

u Ernesta Wieichera. 
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